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W iad o m o śc i k rajow e.
Z  B e r l i n a ,  dnia 22. Czerwca .

N.  Pan  raczył  do tychcz asow ego  assessors 
R e g en cy jne go  B y e r n  mia n ow ać  Radzcą Z e -  
rniańskirn powiatu Babi rnos tk iego , w obw od z ie  
Re gency i  Poznańskiej .

W iad o m ości zagran iczne .
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  d. 19 Czerwca.  
Najjaśniejszy Cesarz i Król J m ć ,  po s t a no ­

w ien ie m z dnia 24. M aja ( 5- Cz erw ca )  r. b. 
m ia no w ać  raczył J P .  F ranci szka Łysińskiego,  
P rezesa  Sądu K ry m in a l n eg o  G u b e r n i i  P ł o c  
kiej i Au gus tow sk i e j ,  S ędz ią  w I z b ie  Sąd u
Najwyższego .  . _  ,

J V V W  b. G en e ra ł  L e j tn an t  Dy rek to r  G ł ó ­
w n y  Prezydu jący  w Kornmissyi  R z ą d o w e j  
Sprawiedl iwości  * Kossecki ,  i G e n e r a ł  Ma jo r  
P .  O .  V i c e  Prezydenta  W a r s z a w y ,  Staroźenko,  
wyjechal i  do wód  zagranicznych.

D o  dn ia  wczorajszego zważo no  w e łn y  cen t ,  
11,604 funt .  61. Dzi ś  lubo  jeszcze n ie k tó re  
par tye  n o w e  p r zybyw ają ,  targ jednak o go d z i ­
n ie  7, wieczór  kończy się. U r z ą d z o n e  z o ­
stały bez p ła tne  składy na  sześć mies ięcy dla

t y c h ,  którzyby wełny  swojej  n ie  sprzedal i  i o n ę  
w składzie d ep o no w a ć  chciel i .

Z  d n i a  2 O. C z e r w c a .
J O .  Feldmarsza łek  Xiąźę W a rs zaw sk i ,  N a ­

miestnik  Kró lewsk i ,  wczoraj  wyjechał  do twier ­
dzy Nowogieorgiewskie j  (M o d l i n a )  , gdzie o d ­
będ z ie  s ię  ob rzę d  poświęcen ia  Cerkwi N N ,  
T r ó j c y ,  któtej  uroczystość wczoraj  by ła  o b ­
c h o d z o n ą  w e d łu g  d aw ne go  ka lendarza ,

Z  p o w o d u  kończącego  się ja rmarku  na  we ł ­
n ę , Ba nk  Polski  z a w ia d o m rł in t e r eso wan yc h ,  
ie  op rócz  składu  g ł ó w n e g o ,  zna jdu jącego się 
w d a w n y m  teat rze ,  o tw or zon y  został  skład 
posi łkowy p rzy ulicy Królewskiej  Nro .  io6fr, 
i w obu  u rz ą d zo na  s łużba w ten sp o s ó b ,  aby 
od ma jących zamia r  składania w e ł n y , p rzy j ­
m o w a n o  takową bez żadnej  p rze rwy  w go d z i ­
na c h  p o łu d n io w y c h  i w ieczornych ,  Je ź l iby  
za mi a re m by ło  właścicieli we łny  uzyskać j a k o ­
we za l i c zen ie ,  Bank za op ła tą  p r oce n tu  w s t o ­
s u nk u  5 o d  sta ro czn ie ,  każdemu p o d łu g  d o ­
tychcz asow ych  p rzep i sów udzielać je będzie .

F  r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dn ia  15. Czerwca .  

Uroczys tośc i  wczorajsze,  które się jak na j ­
pom yś ln ie j  r oz poc zę ł y ,  zakończy ł  st raszl iwy 
w y p a d e k ,  który wiele rodzin w sm ut ku  po g r ą ­
żył ,  —  M i m o  up a ł u  n i e z n o śn e g o  zebra ło  s ię  
już o go d z i n ie  1Xtej n i ezl i czone  mnós two l u d u  
na  po lach Elizejskich i  wszystkich i n n y c h
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mie jscach ,  gdzie tylko po cz yn io no  p r z y g o t o ­
wan ia  do  nasycen ia  ciekawości Pa ryżan.  
Po  ob iedzie  jecha ł  Xiążę Orleański  wraz z swoją 
ma łżo nką  otwarty m po jazdem na p rzechadzkę  
wielką aleją na polach Elizejskich i wszędzie 
dostojną tę pa rę  z wielkiem un ie s i e n ie m wi­
t ano .  O  godz in ie  7«iej rozpoczął  się w o g r o ­
dzie  t u i 11 e r y j 8 k i rn wielki koncer t .  Kroi po k a­
zał  się z całą rodziną  swoją na balkon ie  i p r z y ­
s łuchiwał  się pa t ryo t ycz ny m śp iew om Marsei l ­
laise i Pa r i s i enne .  Po każdej  wrotce  pows ta ­
wały h u c z n e  oklaski.  O  godz in ie  8me |  oświe ­
co n o  wszystkie budynk i  r ządowe  i wiele d o ­
m ó w  pr y w a m y c h .  O  godziu ie  cpej dano znak 
do  zapalen ia  ogn ia  sz tucz nego  na nad rz ecz u  
d’O r6a y ,  który był  na de r  świe tny .  W  osta- 
t m e m  przedstawien iu  ukazał  się zamek lud- 
wigslustski w og n iu  b r y l an to w ym ,  a nad  n im 
wielkie s łońce  z głoskami F  i H  w ś rodku.  
Podc za s  gdy się jeszcze wszyscy ogn io wi  t emu 
p rzypa t rywal i ,  spos t rzeż  o o race wznoszące  
się z pola M a r s o w e g o ,  gdzie się uroczystość 
wojskowa rozpoczyna ła .  Z e b r a ł o  się tu p rze ­
sz ło  200,000 os ób  dla p rzypa trzenia  się wy­
stawie zdobycia cy.tadełli antwerpskiej .  W s z y s t ­
kie w zgórza ,  otaczające po le  Marsowe i wzgó 
rza Passy i Chai l lot  okryte były ludźmi .  R o z  
poczę to  attak o godz inie  lOtej ,  i t rwał do  i I. 
Szesnaście  dział  pod k ie runk iem ar tyl lerzystow 
ro zp oc zę ł o  ogień do twie rdzy,  z  której  na  
t e n że  ży w o od p o w ia d a n o .  R a c e ,  b o m b y  
i s z m er m e le  krzyżowały się ciągle przez  r a ł ą  
godz inę .  Cy tade l l a ,  o świecona  wciąż o g n ie m  
be nga l sk im ,  zawsze jaśniała wśród gęs tych  
k łę bó w  d y m u  powstającego z wyst rza łu  dział.  
N a r e s z c i e ,  gdy obie s t rony a raun icyą wyst rze ­
l a ły ,  wpad ła  osta tnia b o m b a  do twierdzy i wy­
sadzi ła ją “  powiet rze.  W y b u c h  ten wysta­
wiał  wznoszący się w gór ę  śliczny bukiet ,  k tó ­
rego  jasne świat ło całe pole Marsowe z wszysi- 
k iemi  widzami  p r z t z  niejaki  czas oświecało.  
Aż  do  tej chwil i  panował  wszędzie jak na j l e ­
pszy porzą dek ;  ale gdy się t łum y za nad t o  
pory  wczo , rozchodz ić  chc ia ły ,  wydarzy ła  s ę  
przy b ramie  szkoły wojskowej  okroj tna scena,  
Z  n iewiadomej  d o tą d  jeszcze p rzyczyny  z a m ­
k n ę ł a  się j e d na  po łowa  b ramy i tym sp os ob e m  
nat łok się zwiększył .  Wszyscy  cisnęl i  się 
z natarczywością  ku b r a m i e ,  wszędzie  p ow s ta ­
wały prze raźl iwe okrzyk i,  ile źe ło t r y ,  korzy- 
sta jąc z podan e j  sposobnośc i ,  szerzyli  jeszcze 
większy post rach.  Mężczyźn i ,  kobiety i dzieci  
wywraca ły  s i ę ,  a po nich  rnassa lud u  jeszcze 
tern bardz ie j  parła przed sobą będące osoby.  
D o tą d  w i e m y ,  źe 1,8 osób  życ ie  u t r ac i ł o , a  i6  
jest  c i ężko r an io ny c h .  P o m ię d z y  zabiccmi 
zna jdu ją  się dwie m ło d e  męża tk i  nie mąjące 
jeszcze 20 lat. P te f ck t  policy i,  zawiado mio ny

o tym w y p a d k u ,  przybył  zaraz na pole M a r ­
sowe.  Kroi  wysłał natychmias t  j ednego  z swych 
A d j u t a n t ó w  dla powzięcia dok ładnej  w ia do m o ­
ści o ca lem zdarzeniu .  Ciała pozos taną  aż do 
ju t ra  w szkole wojskowej ,  a nas tępn ie  z ł o żo ne  
b ęd ą  w M o r g u e ,  jeżeli  ich p o pr ze d n io  k rewni  
n ie  odbiorą.

Czy tamy w K a r c i e  z 18.30.  r . :  P o s t a n o ­
wien iem królewskietn z dnia dzisiejszego roz­
kazano ,  aby w skutek prośby P a n a  H au ss ez ,  
skazanego wyrok iem T r y b u n a ł u  parowsk iego 
in contum aciam  na  dożyw otn i e  uwięz ien ie ,  
t ego t akże uczes tn ik iem dobrodziej s twa armie- 
styi z d. 8 Maja b.  r, uczyniono.

W c z o r a j  nadeszły tu nas tępujące  dep esze  
te legraf iczne :  B o r d e a u x ,  dnia 13. Czerwca ,  
o godz in ie  7mej  wieczorem.  P o d ł u g  l istów 
z Saragossy by ło  wojsko Oray  dn.  9. w T a m a -  
rite i okol icy miasta lego.  W y p r a w a  karoli- 
s towska stała mi ęd zy  Be na va r re  a A g e r e m .  
Z  armii  Espar t e ry  p rzyby ły  dn.  9. cztery wy­
s łane batal iony do Sa ragossy,  skąd z n o w u  dn,  
l i g o  wyruszą w ce lu  po łączen ia  się z Oraą .  
.Listy z Saragossy nic nie  donoszą  o p rze pra ­
w ien iu  się Cabre ry  pod  Caspe przez E b r o .  —  
B a j o n n a ,  dn ia  13. C z er w ca ,  o go dz in .  5tej 
w ieczorem .  D n ia  rogo  przybył  E-spartero do 
L e r y n u ,  któreto miasto spus toszone  zastał.  
O ra a  donos i ł  pod d. 8- z T r a g o ,  źe wyprawa 
karol isiowska wkroczyła do Kataloni i .  Dn .  5, 
zabra ł  o n  w n iewolą  170 ludz i ,  a międ zy  ty­
mi J 2 of icerów.  N ie  don os i  zaś nic o Cabre-  
r z e ,  zbl iżania się którego ku Saragossie d. 10. 
t amż e  się ob awi an o .  P rzybyc ie  wysianej  
p rzez  E s p a r t e rę  dywizyi  I r i a r t e  rozproszyło  
obawę .  — N a r b o n a ,  dn.  14. Cz er w ca ,  o 5! 
z rana .  Dn ia  9. obsadzi ł  Baron M e e r  l i czny m 
od dz ia łe m wojska B a l a g u e s , C a m a ra sę ,  Ca- 
s t e l lo ,  A lge r r i  i M en arg ue t .  D o n  Ca t los  stał 
w Ą la s ie ;  wojsko i r an ionych  miał  w Agerze .  
Roś  d ’Ero l l e s  i część Nawarczyków stali tego 
sa me go  d n ia ,  po p r ze pra wi en i u  się przez  Se- 
g re ,  pod  Cube l lsem.  Klęska Brygadyera  Oso-  
rio u to rowała  po w s t a ńc o m  dr og ę  p o m ię dz y  
góry.  Wielka  część 400 j eńców krys tynis tow.  
skich zaciągnęła się pod chorąg iew Karohstów,  
którzy wielu p u n k to m  zagrażają.  D .  12. prze­
cież jeszcze się pod Seu d ’Urge l  nie pokazalfi

Na  g ie łdzie  dzisiejszej  zniżyła  się cena 
wszystkich papierów,  .1 mianowic ie  f r ancuzkich  
akcyi b a n k o w y c h ,  które o ao  prC.  n iżej  stały 
aniżel i  wczoraj .  D o  takowego spadania pap ie ­
rów przyczyn i ł a  się ' s zczegó ln ie j  wiadomość ,  
Że wiele d o m ó w  han d l ow yc h  w H a v r e  o t r z y ­
mało  z pó łn o c n e j  A m e r y k i  w miejsce g o to ­
wych  p ie n ięd zy  620,000 pak b a w e ł n y ,  i źe  się 
z j iowodu takowego p rze pe ł n ie n ia  targu n o ­
wych  bankruc tw o b a w i a n o ,  na  czem  bank
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a l b o  s t r a c i , a l b o  n o w y c h  z a s i ł k ó w  d o s t a r c z y ć  
b ę d z i e  z m u s z o n y .  H i s z p a ń s k i  d ł u g  c z y n n y  
c h c i a n o  p r z e d a w a ć  p o  2 3 3 — c h o c i a ż  n i e  
s ł y s z a n o  o  ż a d n e j  n i e p o m y ś l n e j  p o g ł o s c e .  —  
G o d z i n a  4 1  a.  tej chwi l i  p r z y b i t o  n a s i ę ,
p u j ą c e  o b w i e s z c z e n i e :  B a l ,  który d z i ś  w  ra­
t u s zu  da ć  m i a n o ,  o d ł o ż o n o  na p r z y s z ł y  p o -  

j n i e d z i a l e k  z  p o w o d u  n i e s z c z ę ś l i w e g o  z d a r z e ­
ni a na p o l u  M a r s o w e m .z d n i a  1 6 .  C z e r w c a .

N a  p o s i e d z e n i u  w c z o r a j s z e m  I z b y  D e p u t o ­
w a n y c h  P r e z e s  w z a b r a n y m  g ł o s i e  o ś w i a d c z y ł ,  
c o  n a s t ę p u j e : „ B a l ,  k tór y  dz is i aj  w i e c z o r e m  
n a  r atuszu m i a ł  b y ć  d a n y ,  z o s t a ł  d o  p ó ź n i e j ­
s z e g o  c z a s u  o d ł o ż o n y .  W c z o r a j  w i e c z o r e m  
a l b o w i e m  p o  s k o ń c z o n y c h  u r o c z y s t o ś c i a c h  
w o j s k o w y c h  w y d a r z y ł o  s i ę  na  p o l u  M a r s o w e m  
kijka n i e s z c z ę ś l i w y c h  p r z y p a d k ó w .  L u d  t ł u ­
m a m i  z s t o l i cy  i o k o l i c  z g r o m a d z o n y  taki w y ­
w o ł a ł  n a t ł o k ,  i i  w s z e l k i e  p r z e z  w ł a d z e  p o c z y ­
n i o n e  środki  c e l e m  u t r z y m a n i a  p o r z ą d k u  i za-  
p o b  e ż e n i a  n i e s z c z ę ś c i u  w y k a z a ł y  s i ę  b y ć  n i e ­
d o s t a t e c z n e m u  U b o l e w a m y  n ad  ś m i e r c i ą  18 
o s o b .  W ś r ó d  t y ch  o k o l i c z n o ś c i  R a d a  mi ej ska  
P a r y ż a ,  t y m  z a s m u c a j ą c y m  w y p a d k i e m  n a t u ­
r a l n i e  m o c n o  w z r u s z o n a ,  dz i s i aj  zrana  na  o d ­
b y t e m  z g r o m a d z e n i u  p o s t a n o w i ł a ,  a ż e b y  m i a ­
sto P a r y ż  r o d z i n o m  n i e s z c z ę ś c i e m  tern d o t k n i ę ­
t y m  p o m o c  n i o s ł o .  R ó w n o c z e ś n i e  j e d n o z g o -  
d n i e  u c h w a l o n o ,  a ż e b y  f e s t y n  n a  d z i e ń  d z i ­
s i e j sz y  w y z n a c z o n y ,  c o f n i ę t y m  n i e  z o s t a ł ,  
o  c z e m  K i ę z t w o  O r l e a ń s k i e  z a w i a d o m i o n o .  
W s z a k ż e  X i ą ż ę  O r l e a ń s k i ,  o r a z  w i m i e n i u  
m a ł ż o n k i  s w o j e j ,  p r o s i ł  z  n a l e g a n i e m  R a d y  
m i e j s k i e j ,  a ż e b y  w y b a c z y ł a ,  j e ż e l i b y  o n  z  m a ł ­
ż o n k ą  s w o j ą  p o  z d a r z o n y c h  w d n i u  w c z o r a j ­
s z y m  n i e s z c z ę ś c i a c h  ż y c z e n i o m  R a d y  6tol i cy  
z a d o s y ć  n i e  u c z y n i ł ,  k i e dy  o n  ( X i ą ż ę )  n i e  
jest  w s t a n i e  u c z e s t n i c z y ć  w f e s t y n i e  p o  k l ę sc e ,  
która n i ż s z ą  klassę  l u d u  sp ot ka ł a .  J.  K.  M o ś ć  
N a s t ę p c a  t r o n u  d o d a ł ,  iż n i e  ż y c z y  ż e b y  mi as t o  
P a r y ż  w s p i e r a n i a  r o d z i n ,  które s i ę  s tały of iarą  
p r z y g o d y  dni a  w c z o r a j s z e g o ,  po dj ąć  s i ę  m i a ł o ;  
J J .  k  K.  M M .  s a m i  o b o w i ą z e k  t e n  na  s i e b i e  
p r z y j m ą .  K r ó l  o ś w i a d c z y ł ,  iż w y n u r z o n e  
pr zy  tej s p o s o b n o ś c i  s z l a c h e t n e  u c z u c i a  hła-  
St ępc y t r o n u  p o c h w a ł a ,  i ź e  i o n  p r a n g i e ,  
ż e b y  f e s t y n u  na  r a t u s z u  dz i s i aj  n i e  d a w a n o . ”

D z i s i a j  d o n o s z ą  o  n i e k t ó r y c h  s z c z e g ó ł a c h  
w z g l ę d e m  katastrofy n a  p o l u  M a r s o w e m ,  
L i c z b ę  z a b i t y c h  p od aj ą  na  24? l iczba  s k a l e c z o ­
n y c h  d o p i e r o  p ó ź n i e j  da  s i ę  w y p o ś r o d k o w a ć .  
D w u n a s t u  c i ę ż k o  r a n i o n y c h  l e ż y  w l a z a r e c i e ,  
p r ó c z  t e g o  w i e l u  i n n y c h ,  d o  i c h  m i e s z k a ń  z a w i e ­
z i o n o .  P o j ą ć  t e g o  n i e  m o ż n a ,  ź e  w c z o r a j  p r z e ­
s z ł o  300 o s ó b  d o  s z p i t a l u  G ro s - C a i l l o u  s i ę  u d a ­
ł o ,  w  c e l u  o g l ą d a n i a  t r u p ó w ,  i ź e  k a ż da  z  t y c h  
osób w zględem  z n i k n i e n i a  j e d n e g o  z  c z ł o n ­

k ó w  r o d z i n y  s w o j e j  w  o b a w i e  by ł a .  N i e  u l e ­
g a  dz i s i aj  ż a d n e j  w ą t p l i w o ś c i ,  i ż e  l u b o  n i e ­
ł a d  t en  p r z e z  n a d z w y c z a j n y  p o w s t a ł  na t ł ok  lu.» 
d u ,  j e d n a k  c h c i w o ś ć  i z ł o ś ć  r z e z i m i e s z k ó w  
i z ł o d z i e i  b a r d z o  g o  z w i ę k s z y ł y .  U w a g i  g o ­
d n ą  o k o l i c z n o ś c i ą ,  ź e  w l i c z b i e  t r u p ó w  b o g a t o  
u b r a n ą  d a m ę  z n a l e z i o n o ,  która w c a l e  n i e  b y ł a  
z l u p i o n a .  G e n e r a l n y  p r o k u i a t o r  u d a w s z y  s i ę  
dz is i aj  d o  s z p i t a l u ,  z ki lku r a n i o n y m i  o d b y ł  
b a d a n i e .  P o  tern p rz y s t ą p i ł  d o  w y s ł u c h a n i a  
n i e j a k i e g o  B a i l l i ,  k t ó r e g o  p r z y a r e s z t o w a n o  
w c h w i l i ,  g d y  . w ł a ś n i e  k a m i e n i a m i  r z u c a ł  n a  
l u d z i  z  k r a i kó w s i ę  c i s n ą c y c h .  Z e w s z ą d  c z y ­
n i ą  P r e f e k t o w i  p o l i c y i  w y r z u t y  z p r z y c z y n y  
o k a z a n e g o  w d n i u  t y m  n i e db a l s t wa .  P r z y  
w s z y s t k i c h  d o t y c h c z a s  na  p o l u  M a r s o w e m  da­
w a n y c h  u r o c z y s t o ś c i a c h  u ż y t o  z a w s z e  t e g o  
ś r odk a o s t r o ż n o ś c i ,  ź e  b r a m y  z  krat ami  w y j ­
m o w a n o  i kilka m o s t ó w  p r z e z  r o w y  p l a c  t e n  
o t a c z a j ą c e  u r z ą d z o n o ;  ale  t yc h  ś r o d k ó w  tą ra­
ż ą  z a n i e c h a n o .  R o z u m i e j ą  p o w s z e c h n i e ,  ź g  , 
P .  D e l e S 8 ert  d o  d y m i s s y i  s i ę  p o d a .  W c z o r a j  
p r z e d  p o ł u d n i e m  o g r o m n e  m n ó s t w o  Ludu c i ­
s n ę ł o  s i ę  na  G r e v e p l a c  i d o  d z i e l n i c y  m ia s t a ,  
g d z i e  rat usz  l e ż y ,  k i e dy  j e s z c z e  n i e  w i e d z i a n o ,  
ż e  bal  o d ł o ż o n y .  D o p i e r o  o  4 .  g o d z .  o g ł o ­
s z o n o  to p o  u l i c a c h .  W i e c z o r e m  z a j e ż d ż a ł o  
w i e l e  p o j a z d o w  z w s p a n i a ł o  u b r a n e m i  d a m a m i  
p r z e d  r a t u s z ,  p o n i e w a ż  o  o d ł o ż e n i u  b a lu  n i e  
i m a n o  w i a d o m o ś c i .

U w a ż a n o ,  ż e  d n i a  4.  C z e r w c a ,  w k t ó r y m  to  
d n i u  X i ę ż n a  O r l e a ń s k a  w j a z d  sWój  d o  P a r y ż a  
o d p r a w i ł a ,  9 0  c h r z t ó w  c z y l i  r aczej  w p i s a ń  n o ­
w o n a r o d z o n y c h  w rejestra  c y w i l n e  o g ł o s z o n o ,  
i ż e  z  l i c z b y  tej 3 0  d z i e c i  p ł c i  ż e ń s k i e j  i m i ę  
H e l e n a  o t r z y m a ł o .

D o  K o n s t a n t y n y  p r z y b y ł  o f i ce r  t u r e c k i ,  n a ­
z y w a j ą c y ,s i ę  N a d i r  B e j ,  p o d ł u g  p o w s z e c h n e g o  
p o d a n i a  P o l a k ,  który w  o j c z y ź n i e  m i a ł  n a ­
z w i s k o  M u s z y ń s k i ;  s ł u ż y ł  d a w n i e j  w a rmi i  D i -  
b i c z a  a o b e c n i e  of iaruje  s w o j e  i ki lku r o d a k ó w  
s w o i c h  u s ł u g i  A c h m e d o w i  B e j o w i .  (?)

Z  d n i a  1 7 ,  C z e r w c a .
L i c z b a  u d u s z o n y c h  n a  p o l u  M a r s o w e m  o -  

s ó b ,  w y n o s i  s t o s o w n i e  d o  u r z ę d o w y c h  d o n i e ­
s i e ń ,  2 4 ;  z  p o m i ę d z y  k t ó r y c h ,  w y j ą w s z y  t rzy ,  
w s z y s t k i e  o d  k r e w n y c h  s w o i c h  p o z n a n e  z o ­
s t a ł y ,  K o b i e t a  p e w n a ,  n a z y w a j ą c a  s i ę  L a -  
v i g n e - P o r e t ,  b y ł a  tak n i e s z c z ę ś l i w ą , ź e  m ę ­
ż a ,  s y n a  i s y n o w c a  s w e g o  m i ę d z y  t r u p a m i  
z n a l a z ł a .  *

B a l ,  k t ór y  g w a r d y a  n a r o d o w a  n a  c z e ś ć  
X i ę s t w a  O r l e a ń s k i e g o  d a ć  c h c i a ł a ,  d o  n i e p e ­
w n e g o  c z a s u  o d ł o ż o n o ;  r o z u m i e j ą ,  ż e  p r z e ­
z n a c z o n a  n a ń  s u m m a  p i e n i ę ż n a  n a  w s p a r c i e  
s k a l e c z o n y c h  n a  p l a c u  M a r s o w e m ,  o b r ó c o n ą  
z o s t a n i e .

Dzisiaj nadeszła tu następująca telegraficzna
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d e p e s z a :  „ B a j o n n e ,  d.  14. Czerwca.  O ra a  d o ­
nosi  z d. 9. na. b. z Alb e l dy ,  źe B u e r e n s  z l e­
w e m  skrzyd łem armii  w Alfaraz  stoi a de M e e r  
z ' p r a w e m  w B o l a g u e r ,  tak dalece źe całą prze  
8trzeń między  rzekami  S egr e ,  N o g u e r a  i Ri -  
b ago rz ana  Krystyniści  z a ję l i ; Karoliści c i ągną 
dalej  do  gó rn ych  k rajów;  g łówn a  kwatera ich 
w Trago.  Ora a  cofa s ię  do  W a le n c y i  i od ­
daje  k o m e n d ę  Ba ron ow i  de Me er .  Sześć b a ­
t a l ionów karol istowskich stoi od d. 2. Czerwca 
pod  E n g u y ,  zagrażając linii mi ęd zy  g ran icą 
f rancuzką  a P am p e lu n ą .  R o z u m ie ją ,  iż za ­
m ia r em  ic h ,  udać się d o A r a g o n i i .  E sp a r l e ro  
d.  i r .  Cze rwca jeszcze był  w L e r i n i e ,  wzina 
cn iając fortyfikacye t a m e c z n e / 1 

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  14. Czerwca.

Dzis iej sze gaze ty  po ran ne  n ie  umieśc i ły  za- 
d n y e h  nowszy ch  wiadomośc i  o s tanie  zdrowia  
kró lewskiego .

P o  nadejśc iu os tatnich wiadomości  z N o w e ­
g o - Y o r k u  zawieszono  w L i v e r p o o l u  wszystkie 
czynnośc i  i ob aw ia no  się n ie po my ś ln yc h  z tąd 
wyniknąć  mogących  skutków dnia nas tępnego .  
L ec z  na g ie łdzie tutejszej wiadomości  owe nie 
wielkie sprawiły wra że n ie ,  bo bo ny  bank u  
S tanów Z | e d n o c z o n y c b  stały jeszcze dziś po 
93 i  i 94 l- O k r ę t  p r ze woz ow y „  E u r o p e  “ , 
który d.  20. z. m. Nowy York opuści ł ,  przybył  
do L iv e rp o o lu  onegdv j  i p rzywióz ł  so,coo
do la rów.

Wi ado mo śc i  z L i z b o n y  d o c h o d z ą  do dn.  6. 
b.  ni . ;  u tw o rz o n o  no w e  M i n i s t e r y u m ,  lecz 
i t e m u  długiej  t rwałości  nie  rosuią.  N a s t ę p ­
cami Wi ce h ra b ie g o  Sa da Bandei ry i j ego 
przyjaciół  są A n t o n i o  Dias de O l iv e r i a ,  Min i ­
s t e r  spraw w ew nę t r z ny ch  i spraw d u c h o w n yc h  
i P rez es  rady gab ine towe) ;  G en e ra l  b rygady  
R o b e u a ,  Mini s te r  wojny i tymczasowy M in i ­
ster  dla osa d ;  ' C a s t r o  Pe rrei r a  de Misgui la,  
Min i s t e r  spraw za g r an ic zn y c h ,  i J o a o  de O l i ­
ve i ra ,  Mini s t er  6karbu. Mianowania  te p o d ­
pi sane zostały d,  1., a og łosz on e  były dnia 3- 
Czerwca .  Sp od z ie wan o  się zawarcia now ej  
pożyczki  i znies i enia uciążliwej taryfy celnej .  
W  skutek tej nadzie i  i pogłoski ,  źe Ko mm is -  
6arze w sprawie  d ł u g u  na leżącego  się P o r t u ­
galii od Brazyl i i  w p rzyszłym tygodn iu  sprawę 
z d a d z ą ,  i że  wtedy wypła ta  nas tąpi ,  której 
w y łączn i e  n a  wykup ien ie  obl ig  ^p rocen towego  
d łu g u  portugal skiego użyją ,  podn ios ły  się p a ­
piery te w L o n d y n ie .  N a  pos ie dzen iu  Korte-  
zó w  w n i e s i o n o ,  aby przysposob iono  w na j t ań ­
szy sposób  l 5o ,000 funt .  szterl. w złocie,  S ą ­
d z o n o ,  że  tylko bilety kasowe w yd an e  będą ,  
a kapital iści w L o n d y n i e  lub L iz b o n ie  zal iczą 
na  to po 25 p rC .  N a j n o w s z e  doniesi enia  
% p o łu dn io w e j  P or tu g a l i i  w ogó le  zaspaka-

j ą c e ,  chociaż  s i ę  jeszcze w górach  algarbi j .  
skich tu  i owd z ie  guerylasy ukazują.  N a  p o ­
s i ed zen iu  Kor tezów d. 5. p r z e d łu ż o n o  jeszcze  
p rawo  z dn.  4. Marca 183b, r . ,  mocą  którego 
n a d a n o  rządowi  w ae r ra  Algarbi i  i w o b ­
wodach t a r o ,  Biga i E v o r a  nadzwycza jną 
władzę  na 3 miesiące.  D n ia  6. m ia n o  6ię n a ­
radzać ,  czy Mini s t rów za D e p u t o w a n y c h  u w a ­
żać należy,

Z  d n i a  16.  C z e r w c a .
Buletyn  o zd row iu  królewskiem dzisiaj og ło ­

s z o n y ,  b rzmi  pomyślniej .  W y ra ża  b o w ie m :  
„K r ó l  p rzepędzi ł  noc dosyć spokojnie a zjawi, 
ska choroby  N. Pa n a  mnie j  gwa ł towne.  N .  P an  
wprawdz ie  osł abiony,  ale uwaga jego  na inte-  
ressa państwa żadnej  prawie nie dozna ła  p r z e ­
r w y / 1 M o r n i n g  - P o s t  i M o r n i n g - H e -  
r a l d ,  dodając do  wszystkich tych b u l e ty nó w  
ko me nt a r ze  i powątpiewając  ciągle o ich pra» 
wdziwości ,  n ie  dawaią wprawdzie  t e m u osta­
tn ie m u  n ieogran iczone j  wia ry ,  wyzna ją  wsze­
l ako,  źe Król  wziąwszy na w om i iy ,  uc zu ł  
znacz ną  i pocieszającą ulgę.  Ź e  Król  lepiej  
6ię m i e w a , wynika z tej oko l i c zn o ś c i , iż wczo­
raj (wed le  pogłoski )  p o d łu g  swego  nieco po­
rywczego  zwyc za ju ,  bez  wszelkiej ce re ­
moni i  dwóch  dok t o r ów ,  którzy go leczą,  
P P .  C h a m b e r s  i D a v i e s ,  w p r z y t o m n o ś c i  Sir 
H .  S e y m o u r a ,  na kawalerów pasował .  O n e -  
gdaj  zda n ie ,  źe Któl  u m ie r a ,  tak się by ło  
u d w o ru  u p o w s z e c h n i ło ,  że cała rodzina k r ó ­
lewska w W i n d s o r z e  się zgromadz i ł a  i j e d en  
z synów K ró l a ,  który jest d u c h o w n y m ,  z g o ­
dnie z życzen iem ojca zwycza jne modli twy 
czytać zaczął .  —  T i  rn e 8 wyglądając co c h wi lą  
don iesien ia o zejściu Króla , wystąpiła ju ż  
z d ługą  rozprawą  do Xiężniczki  Wi k to ry i ,  
w które) jej rady po d a j e ,  w jakim d u c h u  k ra ­
jem ma rządzić.  N a p o m i n a  ją p rzedewszyst -  
kie rn ,  ażeby zawsze za włas nem  szła zd an ie m 
i głosu z ł yc h  doradzców nie s ł uc ha ła ,  ażeby 
p o to m no ś ć  kiedyś nie w yrzek ł a ,  źe z W i l h e l ­
me m  I V .  mo na rch ia  Brytańska i na jdroższe  
je) iu t er t ssa  zginęły.  — D z  siaj wiec zor em " 
o g ło s z o n o  w W i n d s o r z e ;  „ N .  P a n  dzisiaj 
z rana lepiej się miał .  A p p e t y t  N .  Króla p o ­
lepsza s i ę ;  Kro lowa  ciągle p o ź ą d a n e m  cieszy 
się zd rowiem i większa część osób ze s łużby 
królewskiej  opuśc i ł a  zamek,  aby się przejść na 
świeźetn powiet rzu.  Wszyscy  l ekarze ,  wy ją­
wszy P an a  D av ie s ,  powróci l i  dzisiaj zrana  do 
L o n d y n u .  Nie o n ,  tylko sam P .  C h a m b e r s  
wyn ies io ny  został  wczoraj  na godność  kawalera. '1

Gazec ie  T i m e s  donosi  kor responden t  jćj 
z K o n s t a n ty n o p o la  z d. 24. M aj a ,  że pog łoska 
o wielkiecn zwyc ięz twie  Rossy an  nad  Czerkie-  
sami bez wątpienia czczym w y m y s ł e m ;  o w .  
szern udało  się za pew ne  P a n o m  Bell i LoDg-
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w o r t h  w powtórne j  wyprawie  dostać s ię  szcz ę ­
śl iwie do wybrzeźów Abazyi .

H  i s z  p  a n i a.
Z  M a d r y t u ,  d. 31. Maja.

Gdy  na pos ie dzen iu  kor tezów z 27. Maja u- 
dz i e lo no  wiadomości  o wyprawie Karol istów 
d o  A r a g o n i i ,  zmniej szyła się bardzo gwał to ­
wność dep u to w a n yc h  opozycyi .  O n i  10 byli 
pierwsi,  co usunęl i  na bok wszelkie spory,  i w o- 
gó lne rn  niebezpieczeństwie  ofiarowali  min i s t e r ­
s twu  swą pomoc .  J e d e n  tylko okrzyk s łysza ­
n o :  Je dność  i wo jna z D o n  C a r l o s e m !"  P .
C a l a u a v a ,  wynurzywszy  swe wzruszen ie  z p o ­
w odu  tego sposob u  myś len ia ,  o świadczy ł ,  źe 
nigdy me  było zamia rem ani R e g en tk i ,  ani  
mini ste rs twa ,  odmawiać H . s z p a n o m  swob ód ,  
jakich go d n ym i  ich czyni  tyle ofiar i rozwagi .  
N ie c h  tylko wojna  d o m o w a  raz będz ie  skoń­
c z o n ą ,  a każde życzenie publ iczności  będzie 
rozważone .  Na s t ęp n ie  pos tano wion o  wezwać 
do  b roni  całą  gw a td yą  n a r o d o w ą  Kastylii,  
i zg romadz ić  w Madryc ie  korpusy kilku iniast 
ok o l i cznych ,  dla zebran ia  50,000 wojska,

Z  O l e r o n ,  dnia 5. Czerwca.
Z a p e w n ia ją ,  źe I r r i b a r r en  urnarł  nie  tyle 

z ran o d n ie s io n y c h ,  jak z p o w o d u  zmar twienia.  
Niechciał  on  uderzać  na  n ieprzyjac ie la  w Hue-  
sca z po łową  tylko sił sw oich ;  słysząc atoli ,  źe 
go  o zdradę o b w i n i a n o , rozpoczą ł  bi twę przez 
at ak j a z d y ,  która mając p rze mag a j ące go  p rze ­
ciwko sobie n ieprzy jac ie la ,  wiele uc ie rp ia ł a ;  
pi echo ta  nie dozna ła  żadnej  znacznej  klęski, 
ale ar tyl lerya zrządzi ła  w szeregach  karolistow- 
skich nadzwyczaj  wielką szkodę,

5  z w e c y a.
Z  S z t o k h o l m u ,  dnia 6. Czerwca .

Kapi t an rossyjski Spafiariew , który od kilku 
lat z rozkazu R z ąd u  p rzebywał  w Szwecyi  dla 
p rzeg lądu  dz i a ł ,  w F in s p a n g  i A k e r  od lewa­
n y c h  na  koszt Rząd u  rossyjskiego , przed czter ­
n as tu  dn iami  tknięty apo p lexyą ,  zakończył  
życie.  Właściciel  lu dw is a rn i , B a ro n  W a hr en*  
d o r f ,  w interesie tyczącym się dział  porni tnio-  
n y c h  udał  się do Pete rsburga .

Z  d 11 i a 9. C z e  w ca .
Poseł  cesa rsko-rossyj ski ,  Hrab ia  Potocki ,  

ma  być n iebezp iecz n ie  chory.
N i d e r l a n d y .

Z  F l a g i ,  dn ia  12. Czerwca.
D o sz łe  wiadomości  o podróży J.  K. Mości  

z Zwolle  i z L e e u w a r d e n  są bardzo zadowal-  
niające.  Ws zę d z i e  p rzyjmują Króla ukocha-  
ne go  z największeru un ies i en iem.

P a n  P o t e m k i n ,  dotychczasowy Po se ł  ce- 
sarsko-rossyjaki  przy dworze  tu te j szym,  o d j e ­
cha ł  na  swoje  no w e  p r zeznaczen ie  do N e a ­
polu.

Do ty ch c za so w y cesarsko ■ austryącki  Po se ł

p rzy  d w or z e  tu te j szym,  H r a b i a  A l l e g r i ,  zo- 
stał  ztąd o d w o ł a n y ,  i ma go zastąpić H ra b ia  
Senffc - Pilsach.

N i e m c y .
Z  D r e z n a ,  dnia 10. Czerwca .

Z n a n y  św ia tu ,  jako l i ryczny i d ramatyczny  
p oe ta ,  Baron G.  A .  Malt i t z ,  u m a r ł  w dn i u  
7. Czerwca .  Z  zaziębienia dostał  febry r e u ­
matyczne j  i po  ośmiu  dn iach  choroby  życie 
zakończył .

Z  M o n a c h i u m ,  dnia 6. Czerwca.
K o ng re s  dotyczący us tanowienia  s topy m e n -  

n i czne j  w N i e m c z e c h ,  od by ł  dnia 2. b. m.  
d r ug i e  swe pos iedzen ie ,  na którern zna jdowal i  
s ię j ie łnomocnicy wszystkich dworów,  z wyłą­
c ze n i em  Nassau i Saxen - Koburg .  Pierwszy 
był  właśnie  do  M o n a c h iu m .

D o  ro b ó t  ok o ło  twierdzy I ngo l s t ad t ,  włą.  
cznie  z ł a m a n i e m  kamieni  i wy pa l an ie m c e ­
gły,  pracuje w tym roku 6,000 ludzi ,

T  u r c y a.
Z  K o  n s t a n t y n o p o l a ,  dnia ig.  Maja.

D z ie nn i k  M o r n i n g - C h r o n i c l  e ob e j m u je  
nas tępu jące  p ismo z S ta m b u ł u :  «Komm iss a rze  
angielscy częs to  od byw ają  narady z u r z ę d n i ­
kami tureckiemi  dla u łożen ia  nowej  taryfFy 
celnej .  Zda je  s ię ,  źe L o r d  P o n s o n b y  o c z e ­
kiwał przez  pe w ie n  przeciąg czasu na  inst ruk.  
cye z L o n d y n u  i takowe o t r z y m a ł ,  do tąd j e ­
dnak d r ogą  u r z ę d o w ą  nic w tym przedmioc ie  
n ie  przedstawi ł .  P o n ie w aż  widocznie p o k a ­
zuje s i ę ,  że F ran cya  w tym względzie j e dne  
ma  cele z A n g l i ą ,  i zda je  się ,  źe A u s t r y a  
oświadczy się za temi  o b u dw om a mocars twami ,  
prze to  wnosić n a l eż y ,  że  s tosunki  z T t i r cyą 
ukończ one  zos taną  z zadowolen iem wszys tkich 
tych s t r on ,  które z T u r c y ą  prostą  pos tępu ją  
drogą.

Port  tu t e j szy ,  k tóry p rzed t r zema laty 
dwa tylko n ę d z n e  parowe  statki l iczył ,  teraz 
t akowemi  prawie jest p r zep e łn ion y .  W  ty m  
czasie zna jduje  się pięć statków parowych  
i spodziewa ją  się w przyszły tydzień,  iż jeszcze 
kilka przybędz ie  z F r a n c y i ,  a jeden z T r y e s t u ,  
D w a  angielskie parowe statki,  „ L e v a n t "  i „ E s ­
s e x "  ułatwiać będą k o m m u m k ac y ą  między  
Galąta a u r zą d zo n em  dla dyp lomacyi  mieszka­
n ie m  w T h e r a p i i  i Bujukdere .  Zachodz i  tyl­
ko o b a w a ,  czy żeglarze tureccy n ie  będą r o ­
bili t rudności  z p o w o d u  tego wmieszan ia  s ię  
w ich za t r ud n ie n i e ,  i jest p od o b i e ńs tw o ,  ż e  
rząd skłoni się do ich przedsiawień.  P o n i e ­
waż Europe jczycy  ze wszystkich krajów od te­
go  są wyłączeni ,  p rócz  tych tylko,  którzy za.  
inieezkują brzegi przy ujściu B o s ph o ru  do m o ­
rza Cz ar n eg o , "  dla tej więc przyczyny s łusz­
ność w y m ag a ,  aby im dozwo lono  wy bra ć . so ­
bie  sp ie szny ,  bezp ieczny  i po r ząd ny  p r zewóz .
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Kalk i  t u r eck i e  p ę d z ą  s z y b k o ,  lecz k i edy  w ia t r  
o b w i e j e  k a n a ł ,  p o t r z e b u j ą  na jm n ie j  t r z ec h  go* 
d z i n , n i m  n a  mie j s ce  w ró c ą .  P r z e z  t e n  czas  
s i edz i eć  n ie  p o r u s z e n i e  na p o t r z a s k a n y m  s t a tku ,  
k i edy  p i a n a  b a ł w a n ó w  c i ąg l e  o b l e w a  p ł y n ą ­
c y c h ,  jes t  p r a w d z i w ą  mę k ą .  St a t ek  pa ro w y  
k o n i e c z n i e  jes t  d o  t ego p o t r z e b n y m ,  a jeżeli  
T u r c y  n i e  d o z w o l ą ,  a że b y  an g i e l sk i e  statki  
p o d e j m o w a ł y  t ę  u s ł u g ę ,  p o w i n n i  p r z e z n a c z y ć  
n a  t e n  cel  w ła sn e .

UVtlWWVMltM/VV

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a ,  —  Z o b w o d u  R e g e n c y  i B y d ­

goski ej  n a d c h o d z ą  za s m u c a j ą c e  d o n i e s i e n i a  o  
n i e p o m y ś l n y m  w p ł y w ie  n ie s ta ło śc i  po w ie t r z a  
no  s t an  za s i ew ó w .  O z i m i n a ,  m i a n o w i c i e  w n i ­
sk i ch  o k o l i c a c h ,  b a rd z o  i l e  s t o i ;  o l i wn ik i  p r a ­
w ie  ż a d n e g o  n i e  r ok u j ą  p l o n u ,  p r z e c i w n i e  po 
d r z e w a c h  o w o c o w y c h ,  p i ę k n i e  k w i tn ą cy c h ,  
o b f i t e g o  s p o d z i e w a j ą  s ię zb io ru .  N ie d o s t a t e k  
p a s zy  s zkod l iwy  w y w ar ł  w p ły w  n a  w y ż y w i e n i e  
z w ie r z ą t  d o m o w y c h ;  m n ó s cw o  ow ie c  w y g i n ę ­
ło z o s ł ab i e n i a .  —  T a  n i e p o g o d a  na  s t an  zd ro  
wia  l u d n o ś c i  m n i e j  s zkod l iw ie  d z i a ł a ł a ;  m a ł o  
b y ł o  c h o r ó b  a śm ie r t e l n oś ć  t e ż  m a ł o z n a c z n a .  
O s p a ,  o d r a ,  s z k a r l a t y n a ,  tu  ó w d z i e  się p o k a ­
z u j ą c e ,  n i e  m i a ły  n i e b e z p  e c z n e g o  ch a r ak t e r u .  
—  Z  p ow ia tu  C z a rn ik o w s k i e g o  d o n o s z ą  p o ­
w t ó r n i e ,  że  d z i e c k o  d w u l e t n i e ,  s a m o  w p ok o ­
j u  o d  r o d z i c ó w  z a s t a w i o n e ,  w p ł o m ie n i a c h  
k o m i n a  życ i e  u t r ac i ł o .  D z i e w c z y n a  o b ł ą k a n a  
n a  u m y ś l e  u t o p i ł a  s i ę ,  a m u z y k u s  jakiś z Na -  
kła  w n o c y  z d  n.  1 9 .  M a j a  z m a r z ł .  —  13 
p o ż a r ó w  w c i ą gu  z e s z ł e g o  mie s i ą ca  150 z a b u ­
d o w a ń  w  p e r z y n ę  o b r ó c i ł o .  P r z y  j e d n y m  
z  t y ch  p o ż a r ó w  z g i n ę ł o  dz i e ck o  cz t e ro l e tn i e .  
W  m ie śc i e  C h o d z i e ż u  o k r o p n y  s ię s r o ży ł  o- 
g i e ń ,  k tóry  96 d o m ó w  p o c h ł o n ą ł  i p r z e s z ło  
66  r o d z i n ,  po w ię k sz e j  częśc i  ż y d o w s k i c h ,  c a ­
ł e j  ich c h u d o b y  p o z b a w i ł .  W  Sz rn i ł owie ,  
p ow .  C ho d z i e ź k .  23 d o m ó w  s i ę  spa l i ł o .  D w a  
p o ż a r y  p r zy p i su j ą  p o d ł o ż e n i u  ogni a .  —  C e n y  
z b o ż a  p o d n o s i ł y  s i ę ,  a le  n i e s t e ty  ! t y lko w sk u ­
tku  n i e p o m y ś l n y c h  w i do kó w  p o d  w z g l ę d e m  
p r z y s z ł e g o  żn iw a .  W  s a m e j  B y d g o s z c z y  sta-  
g n a c y a  h a n d l o w a  c h w i l o w e  z n i ż e n i e  s i ę  c e n  
z b o ż a  s p o w o d o w a ł a .  —  P o k u p u  na  w e ł n ę  n i e  
b y ł o ,  a c e n y  jej  n isk i e .  W y w ó z  zb o ża  w p o ­
r ó w n a n i u  z n a g r o m a d z o n e m i  za pa sy  t na ło zn a -  
c z n y ,  k i e dy  s a m  P a n  K n o p f f  ( k u p i e c  w B y d ­
g o s z c z y )  w s p i c h rz a c h  s w o ic h  m a  150,000 sze-  
fli p s z en i c y .  —  Z  wie lką p o c h w a ł ą  g ło s z ą  o  
c z y n i e  s zy p ra  S p ec i a l ,  k t ó r y  z  w ła s n e g o  ż y ­
c i a  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  3 j u ż  t o n ą c y c h  u r a ­
t ow a ł .

L i t e r a t u r a  s ł a w i a ń s k a .  —  O d  p o c z ą ­
tku  r. 1836.  aż  d o  mi e s i ąca  P a ź d z i e r n i k a  1836.  
w  I l l i r y i  s l aw i ań sk i e j ,  to  j e s t :  u  S l a w ia n ,
C h o r w a t ó w ,  S e r b ó w  i D a l m a t y ń c ó w ,  o g ł o s z o ­
n y c h  d r u k i e m  zo s t a ł o  w n a r z e c z u  t a m e c z n e r n  
22 ks i ążek.  W  lej l i c zb i e  są 4  j ę z y k o - b a d a ­
w c z e ,  3 s t y l i s t yc zn e ,  1 j e o g r a f i c zn a  ( J o v i c e  
S p i r i d i o n a  : „ P o w s z e c h n a  j eog ra f i j a , “  z d w i e ­
m a  t ab l i c a m i ,  w n a r z e c z u  s e r b s k i e m ) ,  3 p e d a ­
g o g i c z n e ,  2 r a c h u n k o w e ,  6 n a b o ż n y c h  z  ka ­
z a n i a m i ,  a 3 i n n e  t eo lo g i cz ne .  Ż y c z y l i b y ś m y ,  
aby  P.  G a y ,  r ed a k t o r  i l l i r y j sk i ego  cz a so p i sm a  
i gaze ty  w Z a g r a b i u ,  w p i ś m i e  s w o j e m  d l a  
p o ż y tk u  d ru g i c h  S ł awiar i ,  d o n i e s i e n i a  l i t e r a c ­
kie o r z e c z a c h  s ł aw i ańs k i c h  u m i e sz c z a ł .

O  t r z e c im  i o s t a tn im  k o n c e rc i e  P.  L i p i ń ­
s k i e g o ,  d a n y m  w W i e d n i u  ( j a k  j u ż  w s p o ­
m n i e l i ś m y )  d. 22.  M a j a ,  j e d n o  z p i s m  w i e d e ń ­
sk i c h :  D e r  T e le g r a f ,  Umieśc i ł o  n a s t ę p u j ą c e
z d a n i e :  „ P .  L ip iń sk i  p o ż e g n a ł  s i ę  z n a m i  t ym  
k o n c e r t e m ,  p r ze t o  d o n i e s i e n i a  n a s z e  o  n im  
z a m k n ą ć  m o ż e m y  o g ó ln e i n i  n ad  g r ą  j e g o  u w a ­
g a m i .  P .  L ip iń sk i  stoi b e z s p r z e c z n i e  w r z ę ­
d z i e  p i e r w s z y c h  o b e c n i e  ży j ących  w i r t uo zó w  
i na  tern s t ano wi sku  pos t awi ły  go zdan i a  wszy.  
s t k i ch  z n a w c ó w  i p r zy j ac ió ł  sz tuki .  P o r ó w n a ­
n i e  z P a g a n i n i m  zda j e  s ię n a in  p o d  k a ż d y m  
w z g l ę d e m  n i e s t o s o w n e .  P a g a n i n i  j e s t t o  z j a ­
w i s k o ,  takiej  c a łk i em wła śc iwe j  so b i e  i e p o k ę  
s t an owi ące j  na tu ry ,  że  n i c  z n i m  p o r ó w n a n e m  
b yć  n i e  m o ż e .  D o  ż a d n e j  n i e  na l eży  s zko ł y ,  
l e cz  w ła s n y m  p o s z e d ł  t o r e m ,  k tóry jest  w s t a ­
n i e  sp r awi ć  z u p e ł n ą  w g r z e  na  sk r z yp ca ch  re- 
w o lu cy j ę .  G r a  P .  L i p i ń s k i e g o  oka z u j e  s i ę  
n a m  w ca łk i e m i n n y c h  i c a łk i em ina cz e j  p o ­
s t a w i o n y c h  s t o su n k a c h .  J e s t t o  s z l a c h e tn e ,  
w z o r o w e ,  w y k o ń c z o n e  o d d a n i e  sz tuki  w i r t u o ­
za p i e r w s z e g o  r z ę d u ,  j ak i e  tylko i n s t r u m e n t  
w r ę k u  na jw ię k s zy ch  m i s t r zó w  w y k on ać  zdo ł a .  
W i d z i m y  w g rz e  jego  p a n o w a n i e  n ad  t o n a m i  
i f o r m ą  jak n a j z u p e ł n i e j  w y ks z t a ł c on e  i wyko* 
n a n e  ze  s p o ko jn oś c i ą  n a jw ię k s z e g o  w ła s n e g o  
a r t y s ty c z n e g o  p r z e k o n a n i a .  D z i a ł a  s zc zegó ł -  
n i e  na  r o z u m ,  m n i e j  na  f an t3 zy j ę .  P o c h w a ­
ły ,  j ak ie  P .  L ip i ń sk i  w W i e d n i u  od b i e r a ł ,  b y ­
ł y  o d p o w i e d n e  j ego  s ł aw i e ,  z n a k o m i t e m u  t a ­
l e n t o w i  i mocy  w w y k o n a n i u  swej  s z tuki .  K a ­
żda  gra j e g o  d o z n a w a ł a  jak na j za szczy tn t e j s ze -  
go  p r zy j ęc i a ,  i p u b l i c z n o ś ć  w ie d e ń sk a  u m i a ł a  
w i r t uo zo w i  o d d a ć  cze ść  sw o ję  w taki spos ób ,  
ż e  u n i e s i e  z s o b ą  m i ł e  z a p e w n e  p r z y p o m n i e ­
n i a  p o b y t u  s w o j e g o  w tej  s t ol i cy ce sa r s tw a . ' 1

P .  T h o m a s  S a l t e r ,  ob y w a te l  L o n d y ń s k i ,  u -  
ź y w a j ą c y  r o c z n e g o  d o c h o d u  6 ,0 0 0  f u n t ó w  
s z t e r l i n g ó w ,  m a  n i e p r z e z w y c i ę ż o n ą  c h ę t k ę  
d o  k r ad z i eż y .  R o d z i n a  je g o  n a  p r ó ż n o
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używała  wszelkich ś rodków dla od zwycza jen ia  
go od tej obm ie rz łe j  skłonności .  Sal ter  czę-  
sto zachodzi ł  do sklepu  p e w n e g o  k u p c a ,  han .  
d lu jącego że la z e m ,  i tam prawie za każdym 
razem  pot ra f i ł ,  kosz tem je go ,  uczyn ić  zadość 
sw em u  [nałogowi,  Nakort iec h an d l a r z ,  z n u ­
dzony  częs temi  s t r a t ami ,  pos tanowi ł  odkryć 
złodzie ja .  W  tym ce lu ,  spo rządz i ł  sk rzynkę  
z o t w o r a m i ,  i ,  posadziwszy w n ię  swego  p ię ­
c iole tn iego syn ka ,  postawi ł  na lakiem miejscu,  
z którego wszystko widzieć było moż na .  T e ­
go ż  rana wchodzi  P.  Sal te r ,  i ,  targując jakieś 
p r ze dm io ty ,  z m y k a :  c ó ż ?  — scyzoryk i tirbu- 
szon .  Kupiwszy  jakąś fraszkę w y ch o d z i ;  ale 
dziecko w krzyk:  ojc iec d op ęd z a  P. Salter ,  ka ­
że go u rzędowie  z r ew id ow ać ,  i z łodziejs two,  
zostaje jaśnie dowiedz ione .  Sąd „O ld  Bailey,“  
m im o  150,000 fr. d o c h o d u  skazał  winowajcę  
na  zes łanie do „ B o t a n y  Bay“  na s i edm lat.

Piszą z Bawaryi  nadreńsk ie j :  „ K i l k a  gazet  
głosi ło n i ed aw no  o wy na l ez io ny m jakoby n o ­
wym  sposobie  doby wan ia  cukru  z bu ra ­
ków,  zapowiada jącym naj świetniejsze korzyści.  
Wszys tk ie  te ogłoszenia  zasadzo ne  zostały na 
n as tępu j ącym fakcie. D ok to r  H e r b e r g e r ,  a p ­
tekarz w K a i s t r s l a u t e r n , zn an y  c h e m ik ,  miał  
sob ie  p o r u c z o n e  od zwie rzchnośc i  p rze ds ię ­
wzięcie pe w n yc h  doświadczeń  w p rzed mioc i e  
wyrab ian ia  cuk ru  z buraków,  i o t r z y m a ł  z nich  
w y p a d k i  nas tępu jące  : Buraki  k tóre do d o ś w i a d ­
czeń jego  s łużyły zawierają na  stu częściach 
9,35 części cukru .  Piasek cukrowy,  rozmaite-  
mi sposoby z n ich  o t r z y m y w a n y ,  zawierał  
w sobie od  9,03,  d o  9,36 i 9,35 części czys te­
go c u k r u ,  na 100 b u r ak ó w ,  a za tem wszystek 
p rawie pierwiastek słodki.  Na j l epszy ,  wed łu g  
P- H e r b e r g e r ,  sp osó b  o t rzymywania  g o ,  za-,  
leży na tern,  ażfby  buraki  wysuszyć,  stłuć na  
p roszek ,  i zebrać  zeń  cząstki cukrow e  za po- 
mo c ą  w y s k o k u O  yg- P e t . )

Piszą  w A n tw e r p i i ,  iż Ang l ik  jakiś,  z a m ie ­
szkały w H a m b u r g u ,  za łożył  się o to ,  iż caty 
rok  żyć będz ie  w szalaszu d r ew n ia n y m  nad  
b rzeg iem rz> ki Es cau t ,  ze s t rony  T e t e  de  Flan-  
d r e s ,  którą p rzypływ i odp ływ  mor za  naprze -  
mi a n  podnos i  i zniża;  i źe żywić się będzie 
sa m ą  rybą lub tem co zna jdz ie  pod ręką,  z wa. 
ru n k ie m  izby rnu codz ień  dawa no  naczyn ie  
świeżej  wody i bu łkę  bia łego cbleba.  N iew ia ­
d o m o  co go do  tego dz i wa cz neg o  z a m ia ­
ru sk ł on i ło ’, gdyż zakład idzie tylko o 700 t a ­
larów.

D,  5. Kwietnia  r. b. umar ła  w L u cc a  w gl -  
ro ku  ż y c ia ,  Teresa B andettin i, poetka na  
p r ędc e  i na jwiększa improwiza to rka  W ł o c h ,  
której  wszystkie z i emie  włoskie wiły wieńce  
z w a w r z y n ó w ,  którą R z y m  witał  z za pa łem,  
a kilka akademi j  mia n o w ał o  cz łonk iem swoim.

Ry m otw ork ę  t ę  na zy w a  M o n t i  boską N im ją ,  
skąpy w poch wałach  i surowy Par ini  p r z e m a ­
wiał  do  n ie j ,  jak do S a f on y ,  a na w e t  Alf ier i  
mie n i  ją p ie rwszą  o jczyzny  swojej  poetką.

Niejaki Cha ber t  cuda  robi  w L o n d y n i e .  Ka^ 
że  się zamknąć do  piekar skiego p ie ca ,  w kto.  
r y m  pięć razy więcej  pali się d r ze wa ,  jak zwy- 
kle p iekarze  używają,  i tak d łu g o  tam zostaje,  
d o p o k ąd  się su ro w e  mięso  z nim razem w p ie­
cu  b ę d ą c e ,  n i e  u g o t u j e ;  kładą p o te m dr u g i  
kawałek mięsa i pieką przy n im.  T o  g d y  s ię  
u p i e c z e ,  pożywa  C h a be r t  z swoimi  przy jaciół ­
mi .  N a  wety je fosfor  i pije a r sz en ik , r o z tw o ­
r z o n y  w p łyn  i p o m ie sz an y  z kwasem szcza- 
wo w ym .  T o m i t o  sz tuka n ad  sz tukami !

Pewien  złotnik w N o w y m - Y o r k u  wynalazł  
takie kolczyki ,  które usz om ro b ią  p o d o b n ą  u-  
s ł u g ę ,  jak okula ry  o cz o m .  W y n a la z e k  jego 
składa się z d w ó ch  m u s z l i , tak dalece  g łos  po- 
w ię k s z a ją c y c h , źe ten d w a ,  a n aw et  t rzykroć 
mocn ie j  do  ucha wpada.  Po s t ęp o w a n ie  przy.  
tem opi su ją  jako zupe łn ie  p r os t e ,  i wszystkie 
dzienniki  p o ł n o c n o  amerykańskie  t e m u now e-  
rnu sposobowi  wzmacn ian ia  s łu c h u  na jwiększe 
oddają  pochwały.

D o ś w i a d c z e n i e  z k o ł t u n e m ,  —  N ie ­
które dz ieńn ik i  zag ran ic zne  wzmiankowały,  
że  osoby do tkn ię te  tą c h o r o b ą ,  jeżel i  p rzy ło ­
żą włosy obce  na  do łek podpie rs iowy,  tedy  ta­
kowe zwijają się. D on ies ien ie  to dało  p o p ę d  
do p róby  w tej mie rze .  P e w n a  o so b a  o d  lat 
wielu cierpiąca tę c h o r o b ę ,  zaczęła  p rzyk ładać  
włosy  naj staraniej  ucz es an e ,  na dołek pod .  
piers iowy i takowe w c i ą g u  dn i  d w ó ch  o d e j m o ­
wała , zbi te i sko ł tun ione  tak m o c n o ,  źe  źa- 
dna sztuka nie potraf i łaby ich rozplątać.  Z  t e ­
go można  wnos ić ,  iż często powtarzając  to d o ­
św ia dcz en i e ,  c i erpien ia  p och od zą ce  z koł tu ­
n ow ej  ma te ry i ,  roz lanej  w ciele ,  zmniej szaćby  
się powin ny .

D l a  c z e g o  u M u z u ł m a n ó w  n i e w i a ­
s t o m  d o  m e c z e t ó w  c h o d z i ć  n i e w o l n  o. 
P o e t a  angielski  C a m p b e l l , czas d ług i  w A l g i e ­
rze bawiący ,  zawiera w swo jem  opi saniu p o ­
d r ó ż y :  „ M ó w i ą  i wierzą po ws zec hn i e  źe mu-  
zu l m a n i e  t w ie rd z ą , jakoby niewiasty duszy nie  
miały.  T o  zu pe łna  n ie p rawda .  P ew ien  mau-  
rytański m arabut ( cz łowiek za świętego u w aż a­
ny,) spytany  o to p rzeze  m n i e ,  z a p e w n ia ł ,  iż 
w koran ie  n ie  ma nic p o d o b n e g o .  „ A l e  dla 
czegóż m ło d y m  niewias tom waszym n ie  p o ­
zwalacie odwiedzać  me cz e tó w ?  —  „ P o n i e ­
w a ż , "  odpowiedz ia ł  na  to ,  „ a n i o ł  s t róż m e ­
czetu  dost rzegłby w sercach m ę żc zy z n  zm y s ło ­
we uczczen ie  kob ie t ,  k tóreby świątyn ią  zn ie ­
ważyć m o g ło . “
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O B W I E S Z C Z E N I E .
W  każdy czwartek od  totej do  l e j  go dz i ny  

przed p o ł u d n i em  odbywać  s i ę  będz i e  d z i e ń  
d e p o z y t a l n y ; wsze lki e  opłaty p o w in n y  być  8 
dni  przed płacą do przyjęcia do  d ep oz y tu  of i a­
ro w a n e  i na s t ęp ne go  dn ia  d e p o z y t a l n e g o  
przez  stron sa m yc h  lub ich mandataryusza  do  
de po zy t u  z ł o ż o n e ,  a lb o w ie m  przyjęc i e  asser-  
watów depozy ta lnych  jest zakazanem.  Przy* 
czerń wskazuje  s i ę  na p os tan owien ia  Tyt .  I I ,  
§,  i o i . do  I o 8 - ordynacy i  depozyta lnej .

P l e s z e w ,  dnia 21 . Czerwca 1837.
K r ó l .  P r u s ki  S ą d  Z i  e m s k o - m  i e j s fc i.

Podaje  s i ę  n in i e j s zem d o  publ i cznej  w ia do­
m o ś c i ,  ź e  Hrabia  T e o d o r  M y c i e l s k i  z Ma ­
ł e g o  Zales ia  i małżonka j ego  A n i e l a  z  M i e l  
ż y ń s k i c h ,  kontraktem przedś l ub nym z dnia  
15.  Marca 1835- w sp ó l no ś ć  majątku i dorobku  
wyłączy l i .

K r o t o s z y n ,  dnia 23.  Maja 1837-  
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d a je  s i ę  n in i e j s zem do  publ i czne j  w ia d o ­

m o ś c i ,  i i  w y zn ac zo n y  na  dz i eń  17, m.  b i e i .  
d o  wy dz i erżawien ia  dóbr  Ł u b o w i c  w i e l ­
k i c h  powiatu  i i n i t ^ n ic ń s k i c g o  t ermin  z n i e ­
s i o n y m ,  a n o w y  termin na dzień 27.  m .  b. po  
p o ł u d n i u  o g o d z i n i e  ątej w y z n a c z o n y m  został .

W  P o z n a n i u ,  dnia 16. C zerwca  T837.
D y r e k c y a P r o w i n c y a l n g  Z i e m s t wa,

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podaje  s i ę  n in i e js zem do  publ iczne j  wiado-  

m o ś c i , i i  do  wy dz i erżawien ia  dóbr W  i t k o w a 
Powiatu G n i e ź n i e ń s k i e g o ,  n o w y  termin na 

d z i e ń  30.  C z e r w c a  r. b.  
p o  p o łu d n i u  o g o d z in i e  4 .  w d o m u  Z ie ms tw a  
Kr e d y t o w e g o  w y zn a cz o n ym  został ,

W  P o z n a n i u ,  dnia 21. Czerwca 1837* 
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

"o b w i e s z c z e n i e .
Opuszc za jąc  d o ty chc za so wy  s tosunek  d z i e ­

r ż a w y ,  zamierzam inwentarz  mój  tu w Gaju 
pod  S za m o t u ła m i ,  jako to :

15 koni ,
28  krów,  »

I stadnika,
4  sztuki j a ł ow ógo  bydła,  

oraz wszystki e  sprzęty gospodarskie  i d o m o w e ,  
p o m i ę d z y  któremi rachują s ię wszystkie  w oz y ,  
p ł u g i ,  s zory na konie  8Cc., w dniu 5 . L ipca ,  
i i o o o  sztuk o w ie c  dobrze  poprą w nyc h  ró żn e g o  
gatunku  i wieku w dn iu  6,  L ipca  r. b. na jwię ­
cej dającemu za g o to w ą  zapłatą sprzedać,  do  
cz e g o  Szanowną  P u b l i cz n o ść  zapraszam.

Szamotuły*  dnia 18 . Czerwca  1837*
N e u m a n n ,  possessor.

O B W I E S Z C Z E N I E .
N a  probostwie w Do l s ku  wy pr zed an y  b ę ­

dz i e  inwentarz  gruntowy tak ży jący  jak p o ­
rz ą d ko w y ,  składający się z 8 koni fornalskich,  
16 w o ł ó w  r o b o c y c h ,  12 krów i j a łowego  by ­
d ła ,  j o o  o w i e c ,  4ch  w o z ó w ,  6 p łu g ów  i i n ­
n y c h  porządków go spodarsk i ch ,  a to publ i ­
c zn i e  przez  dob row o ln ą  l icytacyą na miej scu  
d n i a  t 2.  L i p c a  i dni  nast ępnych  r. b, odb yć  
s i ę  mającą,  na którą ch ęć  kupna mających się  
zaprasza.

D o l s k ,  dn ia  16. Czerwca  1837-
X.  F.  P  o  1 c y n.

U W I A D O M I E N I E .
P o w i e r z o n o  mi  wy dz i erż aw ien i e  wsi  w P c i e  

W r z e s i ń s k i m ,  ok o ło  300 wiertel i  w y s i e w u ,  
o c h o t ę  mająci  raczą s i ę  o  warunkach u m n i e  
przy S  rzeleckiej  ul icy pod L ic zb ą  6.  tu w P o ­
znan iu  dowiedz i eć .

d e  F r a n k e n s t e i n .

9  W  L u  b o  w i c z k  a c h  pod  K i s z l o w e m  ®  
®  p o w ie c i e  G n i e ź n i e ń s k i m ,  sprzedawane  9 

«  będą  drogą prywatnej  l icytacyi  §
9 d n i a  3.  L i p c a  r. b.  g
^  inwentarze  ż y w e .  jako to :  o w c e ,  kon ie ,  9  
«  kro wy ,  w o ł y ,  ró w n ie ż  wszelk i e  sprzęty  
9  g o s p od a rc ze ,  jako to: w o z y ,  pługi  i t. d.  *

M ł o d z i e n i e c ,  z a l e c o n y  tak jako gorza lany,  
jako też e k o n o m ,  dob rem i  św ia de c t wy ,  ż yc zy  
so b i e  od Sw.  Jana r. b ież .  zn a l eźć  miejsce .  
A dr es sa  przyjęte  będą pod  Nr.  24.  na d o l e  
p rzy W o d n e j  ul icy.

Kandydata  t e o lo g i i ,  zda tne go  do  udzi elania  
n a u k ,  po leca  na guwernera

księgarnia M i t t l e r a  w P o zn a n iu .

W  O b i e z i e r z u  pod  Oborn ikami  jest  600  
po prawnych  owiec  do sprzedania.

N  e r  y n g Podstarości .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów

D nia 2 2 . Czerwca 1 S 3 7 .
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